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Misjom służ!
Masło misjom służ, wynikające z roz

kazu m isyjnego Pana Jezusa: „Idźdie 
i  nauczajcie wszystkie narody", s ia 
dow i nierozerwalną całość. Misjom 
służy i otwoice Odkupienia innym przy-

5. Kto diziś w niedzielę m isyjną 
złoży dobrowolną ofiarę na potrzeby

mis,yj. Niieeh zatem starsi wstępują do 
Pap. Dzieła Roz krzewienia W ia ry  Św., 
a dzieci do Pap. Dzieła; św. Dziecięctwa 
Pana Jezusa w myśl hasła: „M isjom
służ!"

Pozdrowienie katolickie.
sparza:

1. kto idąc za głosem Bożym jalko 
m isjonarz przebiega kraje misyjne, by 
nawracać pogan;

2. kto modlitwą wspiera misje. 
M odlitwa za. m isje jest obowiązkiem 
m isyjnym  wszystkich bez w yjątku  ka
tolików ;

3. kto misjom pomoc niesie ofiarą 
pieniężną. Jest ona podatkiem na 
rzecz rozszerzania Królestwa Chrystu
sowego na ziemi, spłaceniem długu 
wdzięczności za łaskę prawdziwej w ia
ry, która .stała isię naszym udziałem. 
Nie uchylaj się od zapłacenia tego 
wdzięcznego podatku, którym  w e
sprzesz m isje;

4. kito zapisze się niezwłocznie w  
poczet członków jednego iz Papieskich 
dzieł misyjnych, które właśnie m odlit
wą i  ofiarą  wspomagają nasze m isje 
i jako potężne organizacje misyjne 
stanowią silną arm ję rezerwową, po
siłkującą naszych żołn ierz y-milsijona- 
rizy na francie, w lingi bojowej. Mamy 
3 Papieskie dzieła m isyjne:

a) Pap. Dzieło Rozkrzewiiainia W ia 
ry, pierwsze i  najważniejsze 
z wszystkich, popiera misje we 
wszystkich potrzebach;

b) Pap. Dzieło św. P iotra Ap. dąży 
do wykształcenia w  krajach m i
syjnych kleru rodzimego;

c) Pap. Dzieło św. Dziecięctwa Pa
na Jezusa opiekuje się i wycho
wuje na k atol ik ów dzieci p o
gańskie. Członkami tegoż dzie
ła są dizdieici do 12 roku życia.

Gorącem pragnieniem Ojca św. jest, 
by każdy katolik był członkiem jedne
go z powyższych Papieskich dzieł m i
syjnych. Spełnij to  życzenie Namiest
nika. Chrystusowego.

„Niech będzie pochwalony Jezus Chrystus"
To pobożne pozdrowienie chrześcijań

skie jest dzisiaj niestety coraiz rzadziej 
spotykane. A przecież ono takie piękne!

Zechciejmy przywrócić mu dawne po
szanowanie i stańmy się jego krzewiciela
mi — to będzie Akcja Katolicka.

Niech nas do tego skłonią, następujące 
pobudki:

1. Pozdrowienie to jest obdarzone od
pustem, a to ma wielkie znaczenie dla 
wiernych, którzy w ten sposób mogą na
być wiele dóbr duchownych dla siebie a 
nawet ofiarować je za dusze drogich 
zmarłych.

2. Jest aktem wiary, a jednocześnie 
hoMiu względem Pana Jarosa, Króla 
wszechświata,

3. Jest aktem wynagrodzenia przeciw 
bluiźnieretwm.

4 Jest hasłem, po fctórem poznają się 
chrześcijanie - katolicy.

5. Jest powrotem do dawnej tradycyj
nej pobożności,

6. Jest policzkiem, wymierzonym 
względowi ludzkiemu.

7. Jest aktem apostolstwa ludzi świec
kich, jako publiczne wyznawanie wiary,

Już od roku 1870 Rada Najwyższa 
Związku Młodzieży Katolickiej we Wło
szech postanowiła,, by każde zebranie 
otwierano t zamykano pozdrowieniem: 
„Niech będzie pochwalony Jezus Chrystus". 
Łatwo to przeprowadzić i dzisiaj. Ale ma 
tern nite' koniec!. , Należy to pozdrowienie 
wprowadzić z powrotem w życie publiczne.

W  praktyce rzecz ta przedstawia się 
następująco:

1. Spotykając kapłana, choć nieznajo
mego', na.leży go pozdrowić powyższem 
hasłem.

2. Wprowadzić je do rodzin, używając 
go rano i wieczorem, gdy się wychodzi z 
domu, albo doń powraca, gdy członkowie 
rodzutoy witają się, lub żegnają, przede- 
wszystikiem dzieci.

3. Katolickie stowarzyszenia niech zo
bowiążą swych członków do wzajemnego 
pozdrawiania się tem hasłem.

4. Umieszczaj to pozdrowienie na po
czątku lub ma końcu swoich listów.

Uczmy dzieci samowychowania sie.
Każdy człowiek musi całe życie praco

wać mad samym sobą i zwyciężać islilebie, 
jeżeli ma być diziMmym, stanowczym 
iczlloiwfekilemi, któryby na każdem miej
scu umiał godnie odpowiedzieć siwemu 
aadlaniu 1 wypełnić należycie oibowliąizfei 
względem Boga-, bliźnich i siebie samego.

Tę pmalcę mad samym sobą nazywamy 
saimiowychowywianiemi, a celem jej jest 
zaidhowianie w  sobie tego wszy sitki ego do- 
bneigą, eo mam wychowywanie roidizlilców 
a, szkoły dato, rozwinięcie jeszcze tego 
dobra, uropełniiemflla braikówi, zaniedbań 
i  tego wiszystkategoj, co. nam wyichotwanie 
poprzednie dać nie mogta, ozy nie zdą
żyła

Wiełfeilm błędeim ze strony rodziców

jest, gdy dzleicka wcześnie nie nauczyli 
tej pracy nad samym sobą, owszem pnzy- 
zwyozailii je idio te,go, że zawisze rodzSIce 
za dziecko myślą i iniena kierują. Zapo
minają taicy rodzice!, żie dziecko musi kier 
dyś iść w  życie iii samo za .siebie odpoiwia- 
dać. To przejście z żyeiia pod władzą 
rodziców do życila samodzielnego jest ozęr- 
slto dla młodych silnym i niebezpiecznym' 
wisiteząsiena, Aby g,o uniknąć, rodzice nie 
powinni 'ciziekaić, aż ,dzieicikio zupełnie do
rośnie i  istatniie się niezależne, ale już, gdy 
jest ikilltoumiaisitotoiniie, zaprawiać je mają 
do samodzielności, do wglądania w siiebie 
i dio oidpimvdiedteiiialnaśoi.

Dziecko' powinno bardzo wcześnie ziroi- 
zumieć, że każdy jego arysiiłek jest sportę-
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Niedziela, 20 października. XIX po Zesl. 

Ducha św.: św. Jana Kaniego. Urodzili 
się prawdopodobnie 28 marca 1390. Byl 
profesorem -teologii przy Uniwersytecie 
Jagiellońskim i prałatem kolegiaty św. 
Fllorjana w  Krakowie. Pielgrzymował 
cztery raizy pieszo -do 'Rzymu a (jeden raz 
do Ziiietmii św. Odznaczał silę wielką po
bożnością i mi3 osierdziem względem 
ubogich! Umarł 24 grudnia 1473. W r. 
1600 wpisany został w poczet błogosła
wionych, w r. 1767 katnomiz-cwa.ny. Po- 
iz ostał o po nilm mieszkanie prywatnie i 
kaplica iw zabudiotwainiiach uniwelrsytei- 
-tu,. W-iełe z jego rękopisów znajduje się 
iw bibilijotece uniwersyteckiej.

Poniedziałek, 21 października: św. Hila- 
rjona opala. Ur. 288 r. iw Pa-łesitynlie. 
Zwabiony opowiadaniami o św. Antonim 
pustelniku postanowił sam opuścić 
świat a poświęcić silę' imodlAtiwie A życiu 
umartwionemu. Zmami w 80 roku ży- 
icial, 21 tpaźdiz,. 371.

Wtorek, 22 października.
Środa, 23 października.
Czwartek, 24 października: św. Rafała Ar

chanioła. Trzeci z Archaniołów,, wymie-

gowianliem się ijiego osobistej' du chciwej i 
fizycznej iwiajritości, talk ijialk Ikaiżide jiego nile-1 
■dibaillsbwio), przekroczenie!, .lenilsitwo jest jej 
zmnlilejszeinfileim. Poiwtilninto zrozumieć, że 
przez ©sohliisity wysiłek urobi się ii później 
pod ikiaiżidym względem będzie tam, ©ząm, 
być pragnęło. Rodziioe, pobudzając siły 
życiowe,, tkwiące w duszy -dziecka, spra
wiają, że dziecko iweześnfe zaczyna sa
rnio o sobie myśleć,, samo się kształcić, a 
oni iz mitem tylko współpracuj ą. Ziwodma 
rodzice /zaczynają przybierać roilę dora/d- 
cy d| przewodnika, chociaż gdy trzeba, roz- 
kaiziują z całą -sifcanoiwciziościią.

W  tan isiposób̂  gdy idiziieoko współpra
cuje z rodzicami mad 'urabianiem siebie,

liturgiczny.
mionycb w  Piiśnaiiie św. Księga Tobjasza 
najwięcej- o mim wspomina. Kościół 
czci św. Rafała jako patrona podróżu
jących. Przepiękne jest w  -brewjarzu 
,.Iffi!nerattiilum“ czylj modlitwy przed po
dróżą; tam w aintyfomie wspomniany 
jest śwj. Rafał. Święto św. Rafała poja
wia się iw 10—lii wieku, a pap. Bene
dykt XV w 1921 rozciągnął je na cały 
Kościół.

Piątek, 25 października: św. Chryzanta 
i Darji, męczenników. Małżonkowi© 
świątobldiwA, w Rzymie nawróci,lii do 
Chrystusa dużo pogan. Umęcizioino ich; 
Chryzanta zaszyto w sikorę wołową i na 
słońcu prażono. Dacja ido domu rozpu
sty zamknięta; ale oboje wytrwali i w 
końcu piaskiem Ich zasypano ma śmierć.

Sobota, 26 października: Wigilja św. Szy
mona i Judy apostołów. Dziś przygoto
walnie do święta apostolskiego! jakie bę
dziemy obchodzić rwt poniedziałek. Ju
trzejsze święto Chrystusa Króla, aczkoil- 
wiiek mówisz© nie ma wligdłgdi, choć byłaby 
oma odpowiedniejsza. Ale nie może być), 
bo sama istota w%.iiji znikła z dailsięj-

przygoitawuije Się stopniowo i zaprawia 
do życia sam-odziileilnega i @diy dorośnie, 
wejdzie w nie 'prawie niepdsitrzeiżeinAe li 
potrafi isobile raidizić i dalej mad1 sobą ,pra;- 
colwać.

Konieicizmemi 'warunkami w samowy- 
choiwanilu są: zastanawianie się mad sar 
mym sobą. Wyrabianie woli, poczucie od
powiedzialności, a wszystko to oparte ma 
chrześoiljańskilmi świiaitopoglądziie, stad 
którego wyrobdiemlilem i ugrumtoiwaniiem 
praicować slię polwiinno beizusłanmiia Jer 
żeli ictzłoiwileik jako .dziecko mile mauiczy Się 
pracy mad isdbąi, to trudno mu będzie na
uczyć się tego, gdy dorośnie.

Życie wewnętrzne.
Św. Paweł Apostoł pisze w swych 

listach, że Jezus żyje w mas i że Świątynią 
bożą jesteśmy. Wobec tego powinniśmy 
coraz ściślej jednoczyć się z Bogiem i sta
rać się o życie duszy, o nasze życie we'- 
wnętrzne.

1. Sam Pan Jezus, zawsze i stale zje
dnoczy z Bogiem Ojcem, udaje się na mo
dlitwą), wznosi oczy ku niebu, w skupie
niu przebywa ma puszczy przez dni 40, aby 
nam wskazać potrzebę obcowania z Bo
giem i to w jaik majściślejazem skupieniu 
duszy, by ją nakarmić, do Boiga zbliżyć, 
by jej dać życie wewnętrzne.

ŚrWlilęici Pańscy wielki nacisk kładli na 
życie wewnętrzne, na życiie duszy i od te
go uzależniali zawsze swą doskonałość i 
swoje apostolstwo!, gdyż jest ono tern po
tężniejszą, im głębsze jest życie we
wnętrzna.

I tak św. Franciszek z Asyżu pozbył się 
wszystkiego dila życia dusizy, dla ży-ciiia 
swego wewnętrznego.

Śwj. Berlmard nie chciał anil spojrzeć na 
śliczne m-omzą, by mu item widok nie prze
rywał widzeń wewinętrzny eh i nie prze
szkadza! w  życilu duszy.

Św. Alfons Liiguory nie marnuje żadnej 
chwilki, bo pragnie rozwinąć swe życie 
wewnętrzne, życie duszy.

2. Ale jakż-e to maimy rozwijać życie 
wewnętrzne, życie duszy? (Przecież nie 
możemy naśladować Świętych tPańisklilch 
■w ich nadiziwycz-ajinościach.

■Otóż możemy to bardzo łatwo zrobić, 
mianowicie zapomocą częstego przystępom 
wanita do śwl Sakramentów! zwłaszcza za- 
pomocą częstej ikomunji św. Pomocą do 
tego będą mam też i rozmyślania, czyta
nia duchowine, różne pobożne ćwiczenia, 
szczególnie zaś dobre oidpraiwlenie zam
knięty ch reikoil ekcyj.

Naprawdę, nigdzie ni© zbliża się dusza 
tak prędko doi Boga, jak właśni© na zam-

sizeij praktyki htiurgicznej.

Potęga złego ducha w Chinach.
W  Poilsice niema się pojęcia o potędze 

szatana nad duszami;, 'czy też raczej ze
wnętrznie się tego nile widzi, ale w Chi
nach!, w  kraju pogańskim, gdzie dljabeł 
dzierży swe berło, to panowanie szatań
ski© jieisit ©ihruitlme. Opowiem jeden wypadek 

Przed kiłiku tygodniami byłem w jez
dnej wsi na misji. Pewien młody czło
wiek (31 lat) trochę oziębły, bo cała rodzi
ma jest pogańska, nie chciał przyjść się 
wyspowiadać. Milmo nalegań i próśb nie 
chciał przybyć, a nawet nile iwAdział się z 
księdzem. Misja się skończyła, a om nie 
przyszedł. Odje chatom do innej wsi, po
lecając tę duszę miłosierdziu Bożemu. 
I oto jeszcze tego samego dnia zachoro
wał. Z dnia na dzień choroba stawała się 
igwałtownlilajisza, wreszci© inni 'Chrześcija
nie poradził imui, by zaprosił księdza do 
udzielenia ostatniego Olejiem św. Nama
szczania,, a choroba może się poprawić. 
Mnięlo 7 dni, byłem wówczas od ornej wsi 
o jakie 35 ikim. oddalony. Peiwnego -dnia 
po południu przyjeżdża chłopak rowerem 
t. wzywa mię do chorego. Pytam go: w ja
kiej wsiii jest choiry? Odpowiada że w  tej 
a w  tąj. Zdziwiło mię to nieco1,, bo wszak 
przed tygodniem taim byłem i wszyscy 
byli zdrowi. Odpowiada chłopak: to tern,

który nie chciał siię 'spowiadać, zachoro
wał nagle A obecnie stan jest bardzo cięż
ki. Bez inaimysłiu wsiadam co prędzej na 
rower i w  drogę. Ciemno już -było zupeł
nie, kiedy zawitałem do onej wsi. Wcho
dzę do domu chorego!, zbliżam slię ido łoża 
i zachęcam chorego do dobrej -spowiedzi. 
Chętnie się zgadza na wszystko. Odpra
wia spowiedź doskonałą a potem mi po
wiada: Księżą, Pan Bóg ulitował silę na- 
dammą, dziś w nocy widziałem dwóch 
księży, ubranych iwi koimiże i  poiwle- 
dzAeli, mi: aż (tak zatwardziałym jesteś,’ 
nawet i teraz nile myślisz o spowiedzi? 
(Byli to zapewne jego Anlibł Stróż i jego 
Patron), Księże drogi, powiada mi on, już 
ja się teraz nawracam z całego serca, Pa
nu Bogu poświęcę wszystkie moje siły, ale 
księża proś Boga, bym wyzdrowiał. Po- 
•oiiesizaim go, tłumaczę, że- wyzdrowić czy 
też umrzeć jest w ręku Boga, iw-ięc naj
lepiej poddać się woli Jago,. „Nie nią, 
księże, ja chcę żyć, ja chcę idużo dobrego 
dla Pana Boga zdziałać". Udzieliłem na
stępnie choremu Ostatniego Namaszcze
nia, byłem uradowany, że w taktem do
brem uspoisobiemiu znajduje się apostata 
z przed tygodnia. Zostałem w  tej wiosce 
na noc. Następnego dnia o świcie przybie

ga do mnie jeden ichrześciljaniiln i  za smut
kiem mi) oznajmiał, że chory w  nocy zaży
wał! sposobów djabelsikileh, byle tylko uzy
skać .zdrowie). Ubrałem silę szybko i po
szedłem do chorego,. Cicho Wsunąłem się 
przez dirzwiil, zbiliżyłem się do niego i po
kazałem mu krucyf iks. Na iwidok Ukrzy
żowanego chory zrobił takie oczy), jakich 
w  życiu jeszcze nilgdy nie widziałem. Po
tem przewrócił się na wznak i  z całej siły 
zaczął siilę bić -rękami1 o »fcchan“ (podmu
rowane łóżko u Chińczyków). Po chwili 
się uspokoił. Powoli zacząłem mu poda
wać pobożne myśli. Spytałem go: Cóżeś 
ty robił w nocy? —- Ach, kslęż-ei, księże, ja 
nie .chciałem1, t-o mail -krewni, poganie... 
-- Gzy żałujesz za grzechy? — -mogę -ci 
udzielić rozgrzeszenia, pragniesz tego, czy 
też nie? — Ach), księże, pragnę z całego 
serca rozgrzeszenia i żałuję mocno za 
grzechy... brzmiała odpolw/iledź. Po chwili 
odczytałem -akt absolucj! i od tej chwili 
chory -atiraiaił mowę, a w pół ,godziny po
tem uimiairł.

Tein drobny wypadek świadczy, jak 
zawzięcie szatan atakuj© duszo i ciągnie 
je do piekła. Gdybym ranoi nie odwiedził 
©horegoi, napeiwno ta -dusza, co tak (piękni© 
w przeddzień zgonu przygotowała silę na 
śmierć, ta dusza byłaby na wieki sitra- 
■cona.
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ziem i w nabywaniu doskonałości.
Przez Łaską poświęca/jącą dusza żyje z 

Bogiem i z Niim też coraz ściiściej się je
dnoczy. Biada duszy, jeżeli przez grzech 
śmiertelny straci swe życie, straci Boiga 
i Łaislkę Jego! Jakże nieszczęślilwą jest 
wtenczas, jak bliską rozpaczy i zguby 
wiecznej!

Dlatego czuwajmy nad naiszem życiem 
•wewnątrznem, czuwajmy nad życiem idusz 
naszych!

PoBtanowfleniem moijeui powinna być 
■ustawiczna praca nad rozwojem mego, ży
cia wewnętrznego, nad rozwojem życia 
meij duszy.

Poczucie odpowiedzialności,

prowadzić nieuwaga czy na zmianę tem
peratury, czy nadmierna jedzenie, czy nie
dbalstwo w uitrzyimywanilu czystości. 

Jeżeli chodzi o nauikęi, to tu także po
trzebne jest poczucie odpowiedziialnośei. 
Trzeba dać dziecku zrozumieć:, że nauka 
jest rzeczą pożądaną i piękną, nieuctwo 
z,aś stawia człowieka iZawsze niilżej), zwła
szcza jeżeli miał warunki, by móc się 
uczyć. Równocześnie trzeba dać mu od
czuć, że jest zdolne i1 ma sity, by się uczyć, 
że tytko od jego woli i chęci i wysiłku 
jest zależną czy będzie z niego człowiek 
oświecony czy nieuk i że ono przedieiwszy- 
stkiem jest za to odpowiedzialnie, do cze
go praicą swoją dojdzie.

kniętyeh rekolekcjach. Tutaj to rozwija 
się jej życiiei, tutaj niejeden człowiek, na
wet upadły i wykolejony zapoczątkował 
•swoje życie wewnętrzne.

3. Pamiętajmy więc o potrzebie życia 
duszy, życia z Bogiem, żyda wewnętrz
nego).

Bo jeżeli ciało potrzebuje pomocy, po
trzebuje posiłku i innych środków do 
zdrowia U życia, td temwięcej potrzebuje 
tego wszystkiego dusza.

Potrzebuje ona pokarmu duchowego, 
potrzebuje pomocy bożejt by żyła życiem 
wewinątrznem, by przez łaskę posiilkową 
staM'ała się coraz mocniejszą w walce ze

Bardzo ważnym czynnikiem,, w wycho
waniu wogóle a w samówychowaniu w 
szczególe, jest poczucie odpowiedzialności 
,i obudzeni© jej w  dziecku. W postępowa
niu swojemu poiwinno dziecko mieć poczu
cie, że każdy czyn jest j<ego własnym, po
winno rozumieć, że między niem a jego 
czynem zachodzi związek, a zatem ono a 
nie Ikto ilnmiy ponosi za isiebie odpowie
dzialność.

Rodzice ii wychowawcy powinni wie
rzyć w osobowość dziecka, 'wiedzieć, że 
jest onio ktoś, kto żyjie swiolilstem życiem, 
zatem nne trzeba gd traktować jako mate- 
rjał bitetmy, ale czynny, mający swoją wo
lę, którą trzeba zwolna pobudzać do saimo- 
dzielności. Chodzi o to, by doprowadzić 
w wychowaniu do te<ga, by dziecko nie by
ło ubazwladtaione rozkazami;, lecz właśnie, 
by jego samodzielność, jego wola była po
budzona i doprowadzona do zroauimaieniia 
odpowiedzialności, by dziecko wkońcu tę 
odpowiedzialność przyjęło!, a nawet polu
biło, jako ooś, oo stanowił! ,rozkwit jego du
szy. Wychowawca musi pobudzić do ży
cia prawość dziecka, jego honor, odwagę, 
szlachetność], wierzyć w  te zarodki dobra, 
tkwiąc© w dhiszy dziecka, i odwoływać się 
do nich. W przeciwnym razi©, gdy dziec
ko traktować się będzie jalko istotę bier
ną, za którą zawsze roidzice pomyślą i na
każą, wyrośnie z niego człowiek, (który 
czekać będzie zawis ze biernie na podnietę 
z zewnątrz. Natomiast z dzieci i młodzie
ży, u których saimorziutaość i odpowie
dzialność były pobudzone, wyrosną ludzie, 
którzy zamiast czekać na podnietę, będą 
deilatać same.

Wyrobienie odpowiedzialności w dziec
ku po(wiinno się odnosić i do jego zdrowia. 
Dziecka samo (i to nawet dość wcześnie) 
poiwinno nauczyć ssę uważać na siebie, by 
się nie zaziębić, być umiarkowanym w jer 
dzeniu, dbać o czystość ciała ii odzieży. Są 
dzieci nawet duży, które sądzą, że tylko 
do matka) należy uważać, by ono bym 
zdrową, by zgrzane nie stało na przeciągu 
i nie piiłot izimnej wody, by było często 
umyte i uczesane. Oczywiście winna jest 
tu matką, która nie umie dziecka czynić 
o (lp o w iedziiatneim, która zapobiegając
wszeilJkiemiu zmęczeniu, chroniąc jie od 
wszelkich niebezpieczeństw, rozdelilkaca 
je. Często nuży s męczy 'dziecko tą prze

sadną troskliwością tak, że dziecko uwa
ża za coś sotofe wrogiego to dmuchanie i 
Chuchanie. Dziecko powinno być wdro
żone do odpowiedzialności za swoje zdro
wie i  być pouczone, do czego może go- do-

Nasze organizacje dla popierania 
misyj kat. urządzają dizilś, w niledizielę 
misyjną, po nieiszpomaicih, w salce pa- 
nafj., pod protektoratem Przewielebne
go Ks. Probosiziczia Skoniieiaznego

AKADEMJ? MISYJNĄ
z na.stępującym .programem:

1. Śpiew Chórowy: „Hymn misyj
ny" — w  wyk. chóru kościelnego 
„Moniuszko" poid dyr. p. Fr. Ma
słowskiego.

2. Słowo wstępne — Ks. Proboszcz.
3. Deklamacja.
4. Wykła|d m. t.: „Każdy katolik mi

sjonarzem".
5. Deklamacja.
6. Obrazek sceniczny.
7. W spólny śpiletw: „M y chcemy 

Boga“ J zakończanie.
Na powyższą akademję zaprasza się 

jak najserdeczniej wszystkich para- 
fjan.

Z ruchu bractw i towarzystw.

Na miesięcznem posiedzeniu zarządu 
Kat. Tow. Rob. Polskich przy kościele Św. 
Trójcy, odbytem dniia 9 hm. w  obecności 
ks. patr. Sikoiniiecznego, powzięto następu
jące uchwały: li W  święto Chrystusa 
Króla, dnia 27 października br. Wszyscy 
członkowie tow, przystąpią podczas Miszy 
św. o godz. 8-imej ramo do Komumji św, 
W dzień poprzedni! t. j. w  soibotę dogodna 
okaizją do spoiwileidzii św. W  niedzielę po 
sumie zbiorą się wszyscy członkowie pod 
sztandar przed (kościołem, celem wzięcia 
udziału w poidhoidzie do poimmilka Najśw. 
Serca Jezusowego na Piląc Poanańslki. 
Po nieszporach odbędzie się zebranie w 
salce parafjalmej,. 2. Obchód listopadowy 
odbędzie isię dnia 24 listopada ih. r. iw sal
ce paraJjalnej po nieszporach. Na zebra
niu uroczystem stosowny referat wygłosi

Dziecko również poiwihino czuć odpo- 
wiedz!i'alność za . swój rozwój moralny. 
Przedewszystkiem pobudzić dziecko, by 
urabiało się sama Nauczyć zastanawia
nia się nad sobą, rozpoznawania swoich 
wad i zalet. Uczyć zwalczania wad. Niech 
dziecko dąży samo do tego, by wyplenić 
to, co zŁet

p. Stefanowicz, Również Odśpiewa się 
wspólnie piłeś ń „Walecznych tysiąc". Na 
powyższe uroczystości prosi zarząd o gre- 
mjaline śfaiwiitenlie, Się druhów poid isztandar 
tow,

Z PRZEBIEGU UROCZYSTOŚCI 
JUBILATEK III. ZAKONU.

W  wtorek, dniia 17 września br. przy
padła uroczystość 50-fleeiiia przynależenia 
jednej silostiry i 25-leidia itrzech sióstr i, je
dnego! brątla> doi Kongregacji III Zakonu.

W  intencji) jubilatów, tercjarzy odpra
wi! ks. dyrektor Skonieczny przed prze
pięknie udelkarojwanyim ołtarzem św. O. 
Franciszka z Asyżu: uroczystą 'Mszę św., 
którą poprzedziło ofcołilciznościowie prze
mówień ile ks. dyrektora do śś. i: brbr. jubi
latów.

Podczas Mszy św. jubilaci klęczeli na 
zielenią udekorowanych klęezinilkach z pa
lącemu! świecami wi ręku a wszyscy obecni 
tercjarzie wspólni© z jubilatami przystę- 
powdli do Stołtn Pańskiego.

Z uroczystości tej, która zapewne na 
długo pozostanie w pamięci wszystkich 
tercjarzy, wychodżdili wszyscy głęboko 
wzruszeni ii .przejęci prawdziwym duchem 
św. O. Franciszka,

Poi ,nabożeństwie odbyło Silę w Ognisku 
przy (kościele Św,. Trójcy pod protektora- 
tom ks. Dyrektora z udziałem duioho- 
-wiileństiwa: paraf jalneigoi uroczyste posliedze- 
maie z skromną kawką, podczas którego 
■wręcizonoi jubilatom' dyplomy i serdeczne 
życzenia. Wspólną modlitwą zakończono 
tę milą krzepiącą na duchu uroczystość.

Tow. Śpiewu „Moniuszko'1 w Bydgoszczy
urządza w ćtóib 20 pąździitemiika 1935 r.

WIECZOREK TOWARZYSKI
W salach Resursy Kupieckie j w  Bydgosz
czy pirzy ul. Jagiellońskiej, na który: wszy
stkich miłośników i sympatyków tegoż 
Towarzystwa' zaprasza Zarząd. Początek 
o  godz. 18-toj.
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Stew. Dziecięctwa Jezus.
Zebranie dilia dziiecii ze szkołly św. Trój-* 

cy i  Mtckiewiilciza! A. -odbędzlie' s5ię we w!t)ó- 
ipelk, 22 bm. o godz. 16,30 w salce pa,rafjal- 
mej. UdiziM wsizysitkiteh data® konieczny,

HERBATKA TOWARZYSKA.
Niasizie rucMilwe Parnie -WSIncetnrtlkii) przy

gotowują na pioUiieicMlalłek, 4 listopada w  
sy/mpątyoznych ldkaiiach cukierni p. B®- 
gtoń-śkilego' herbatę towarzyską, która budzi 
już diziisiiaij duże /zaSfciitteFeisowiasntiie. Panie 
.Wisiceinitkii szykują dójboriowly zitom-y bufet 
ai -smacznie flaki!, nia które izigłafiEia- się już 
dzMiaj duiżo amatorów.

Porządek wizytacji duszpasterskiej.
Poniedziałek, 21. 10.: ul. Podgórna 

nu m ery domów parzyste) od 2 do 34, 
ul. Jackowskiego 1—1? i! Bielany.

Wtorek, 22. 10.: ul. Jackowskiego 
do końca i ul Art. Grottgera i  Kącik.

Środa, 23. 10.: ul. Garb ary nr. 1—16.
Czwartek, 24. 10.: ul. Garbary nr. 1? 

do końca i ul. Król. Jadwigi! 1—5.
Piątek. 25. 10.: ul. Król. Jadwigi! 

m\ 6 do mostu.

Ogłoszenia Paraijalne.

Z dzisiejszą niedzielą wprowadza
my zim owy poińządeik w  odprawianiu 
Mszy św. w niedziele i  świitęta: I Msiza 
św. czytana ze śpiewem godzinek do 
Najświętszej M arji Panny a kazaniem 
o godz. 7. I I  Msza św. czytana bez ka
zania 0' godz. 8 I I I  Msza św. śpiewa-' 
na iz kazaniem dlla- dzieci o godz. 9. Su- 
ma iz kazaniem o  godz, 10,15. Ostattnia 
Msza św. o godz. 12. Nieszpory iz ró
żańcem o  godz. 15,30.

Zebrania bractw i towarzystw

Zebranie Komitetu wykonawczego Świę
ta Akcji Kat. wraz z wszystkimi -prezesami 
i prezeskami' m-aszych stowarzyszeń para- 
fjli i kole-ktoramlil poisżcaególin-yc-h. ongaujiza- 
eyj -odbędzie Się w czwartek, 24 bm. po 
różańcu wfecaomyim w Ognisku Parafj.

Zebranie Koła Ministrantów odbędzie 
we wtorek!., 22 bm. po różańcu -dla dzieci! 
w bilurze parafj.

19. 10. Sobota,
Żywy Róż. Panien, Spowiedź miesięczna 

oi -goidziinile' 17,
20, 10. Niedziela.

Żywy Róż. Ojców. Nia sunnie asy sił. róża 8. 
Żywy Róż. Panien. Wspólna Bomuinja św. 

podczas Mszy św. o god-z. 7, zebrami® 
o giodziimi-e 15.
22. 10. Wtorek.

Chór Panien Róż. Lekcja śpiewu po na- 
boiżieństwiiie różańcowem-.

Tow. Śpiewu ,,Moniuszko". Lekcja śpiewu 
o godz, 20.
23. 10, Środa.

Mały Chór. Lekcja śpiewu o godiz. 18.
24. 10. Czwartek.

Żywy Róż. Panien. Zebralnće zeiatlorek po 
maibioż. różańcowem iw ognisku parafj.
25. 10. Piątek.

Chór Panien Róż. Lekcja śpiewu po ira- 
boiżeństiwiie różańcowem.

Tow. Śpiewu „Moniuszko11. Lekcja śpiewu 
o godz, 20.
26. 10, Sobota.

Żywy Róż. Ojców. Spowiedź miesięczna 
o godzilndle. 17.
27. 10. Niedziela,

Żywy Róż. Ojców. Na sumiiie asyst, róża 9. 
Wspólna Koimumjai św, podczas Mszy św. 
o godz, 7, -zebranie o godz. 15.

K. S. M. Ż. „PROMYK11.
21. 10. poniedziałek.

Zbiórka zastępu II® oidldz. ist. i IV odldz. ml. 
Zebranie ikwesłarek w „Ognisku" -o g. 20.

22. 10. wtorek.
Zbiórka zastępu V oddz, -s-t. o godż. 20.

23. 10. środa.
Zbiórka zastępu I odda. st. i  I oddz. ml. 

o godz, 20.
24. 10. czwartek.

Zbiórka zastępu II oidldlz. m l o godz. 20.
25. 10. piątek.

Zbiórka zastępu IV oddz. śtl dl lekcja śpie
wu o godz, 20.
27. 10. niedziela.

Zebranie plenarnie oddz. muł. w salce ppra- 
fjalmej po nieszporach'.

PorządeK nabożeństw.

29. 10. KIK. Niedziela po Ziei, Świątkach.
Ewiamgelja >św. u św. Mateiuisza 22, 2—14. 
Godz-. 7,00 Msza św. czytana z kazaniem 

i  śpiewem godzinek.
Godz. 8,00 Msza św. czytana bez kazania, 
Godz. Ą00 Msza św. śpiewana z kazaniem 

dla diziiieeli,
Godz. 10,15 Suma z kazaniem 'ii procesją, 
Godz, 12i;00 Msza iśw, czytana z kaiza-nS/eim-. 
Godz. 14.00 Chrzty i wywody.
Godz. 15,30 Nieszpory z różańcem.
W  dni powszednie Msze św. o godz. 6,15, 

7.00, 7,45 i 8.30.
Wywody i chrzty -codziennie o godz. 8-eij!

(zgłosić się w aaitorylstjii).
Okazja do spowiedzi §w. codziennie ojdl 

godz. 6,30.
Nabożeństwo różańcowe odprawia się co

dziennie -dla -starszych w dni powszednie 
o godz. 19,0Q, a dla dzieci! w dni powsze
dnie z wyjątkiem soboty o godz, 17,30. 
W  miedzaieię dla wszystkich po nteszpol- 
trach.
22. 10. Wtorek.

Godz. 7,00 Wioiiywia do -św Ainitoniegoi.
24. 10. Czwartek.

Godz. 830 Msza św. z wystawieniem Naj- 
świiętsizego Sakramentu i  procesją.
26. 10. Sobota.

Goidz. 7,45 W-otywa i1 litamja do Matki B. 
Godz. 17—19 i! od godz. 20 Słuchanie spo- 

wieidiz.i -śiwj.
27. 10. KK, Niedziela po Ziel, Świątkach.

'P-orządelk nabożeństw jialk zwykle.

Dalszy ciąg ofiar podczas wizytacji dusz
pasterskiej ifa ogrzewanie kościoła:

P. Mencel 2zl; M. W. Tesk-oiwa 100 zł; P. 
Rtoigairaeiwaki 1 zł; J. Wu-fka 1 zł; J. Wybór- 
skl 2 zł; M. Huttiek: 5 zł; W. Jurkowa 1 zł; 
S4. iKosiiak 1 zł; J. Suszyński 1 ®ł; M. Wo-ro- 
isiBczeiWSki 1 ził; W. Obcliimy l'z ł; L. Wiłaitnow- 
.skii 2 izł; W. R-zeźniik 1 zl;j H. Patoikainin 5 
ził; W. Sltie-flański 2 zł; Kiotnairziewsiki 2 zł. 
Baja Florj. 2 tzi,, Branse A. 3 !zl.b Ganekii 
3 zŁ, Lange A. 2 zl., Nowiaik1 L. 2 zł., N. N.

3 izk, N. N. 3 zł., Dr. Dobrowolski 5 zł, 
Wyfciizykowteki 5 zł.,. Jarocka W. 10 ®ł,». 
M. Buńlianid 5 ził., P-alilwodia 1 zł,, Śmigiel 
Br. 1 zl, Jabłoński, J. 10 zl, dyr. Maiihowski 
5 z*., N, N. 2 kL, DereSizyńsItoi 1,50 zł., Dar- 
gacz 0.50 /zł., N. N, 1,50 zł.„ N. N. 2 ml., 
Muller 1 ził., Łewiamdowiskii 2 zl.,, prof. Sy- 
g-narski 2 zł- N. N. 2 zł,, Muła 2 zł.. Niedba
ła 2 z l, SiMreris 2 z l,  Słelcyfc 3 ,zBu, N. N.
1 zilb N. N. <\50 z l, Jiaśńiieiwślki1 2 iziŁ, Gaca. 
5 izi., ZiwoMmisIki 1 zł., N. N. 0,50 zł.
F. Fofcsiińska 5 zł; Sit. Łutoaisizewiskii 5 zł; 
B. FonisCihkei 3 zł; dr. O-bairsktii 10 ził; Rufo
wa 2 zł; W. Lewicka 4 zł; Hełifmaninowa.
2 zl; M. Tadnowisfca 0,50 zł; F. Makowski 
0,50 zł; J. Rogowski) 1 -ził; St. iPjleełrota 0,50'- 
zł; C. Neuimamnl ml; I. Berińskli! 4 zł.

Oiterodawcom -serdecznie „Bóg zapłać".

OFIARY.
Na flizy złożyli: p. J. -BWilaitkolwiSki 10 z-L
Na potrzeby kościoła: przeiz- p. Giereze- 

wsfciegoi, sęidiz. piollub. 10 ził.
Na światło: N. N. 1 zł; p. Derkowiska 

2 izl.
Na Dom Katolicki zebrano na srebrnych 

godach pp. Malaków 2®,90 zł.
•OJffiairodiaiweom serdeczne „Bóg zapłać".

Żywy Różaniec Młodzieńców. Składki 
z zebrania z września br. Róża 3 li,.10 zł., 
róża 4 0,10 izl., róża 5 1,32 zik, róża 6 0,30 zl„ 
róża 8 0,15 ził,, róża 10 0,30 zŁ, -róża 11 0,60 
zł,, róża 12 0- 80 zł,, róża- 13 0,35 zl., róża 15 
0,25 zł., róża 17 0,20 zł,, róża 18 0,20 zł., 
róża 20 0,25 ził,, róża 29 0,90 zł. Razem 
6.82 zł.

Na flizy złożyły -następujące róże Żyw. 
Róż. Młodzieńców. Róża 3 1,50 zł,, róża 5' 
1,95 zł., róża 10 i2,70 zł., róża 12 3,50 zł., 
róż-a 13 l!.i65 izl., -róża 16 0,80 zł,, róża 16’ 
1,80 izł., róża 18 ,1|,30 zł., róża 10 1 ml, różą 20 
1,20 zł). Razem 17,40 zł.

Fitowi M i ń
3 sztuki 1 zł poleca

„WI0L“ ul. Sw. Trójty 21.
Zakup mydła i proszków

??B L Ą S K «

nie jest wyjątkową, lecz 
trwałą, d o b r ą  okazją. 
Stale bowiem wydajemy 

naszym odbiorcom 
P R E M J E

Bliższe informacje u PP. kupców.
Repreizent. Kazimierz Rugę, Bydgoszcz.

Składni-oa i  Muro- Dworcowa 98, telef. 3580.

Nakładem kancelarji kościoła św. Trójcy w Bydgoszczy — Tłoczono w Drukarni Pawłowskiego, Bydgoszcz, ul. Marsz. Focha 18.


